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Czwartek, 25 czerwca 1951 r. 


Rok III. 


Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 2 dostawą pocz- 
tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Uyttodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, czwartek I sobię, 


Bóg i Ojczyzna! 


Pochwała zbrodni. 


Tego zdaje się jeszcze w Polsce, 
nawet w czasie powojennego upadku 
obyczajów i kultury, nie było. A jed- 
nak i to musiało przyjść, jako ilu- 
gtracja dzisiejszego stanu rzeczy. 

Przed kilkoma tygodniami grupa 
członków tak zwanego Legjonu Mło- 
dych, akademickiej organizacji sana- 
cyjnej, dokonała w Warszawie w 
Teatrze Polskim napadu na Adolfa 
Nowaczyńskiego. Jeden z napastni- 
ków uderzył znakomitego pisarza i 
publicystę w oko. W następstwie 
musiano Nowaczyńskiemu wyjąć 
gałkę oczną i zastąpić ją okiem 
szklanem, gdyż niedokonanie tej ope- 
racji groziło pisarzowi utratą dru- 
giego oka. 

Nowaczyńskiego zna cała Polska. 
Ma on swych zwolenników, ma rów- 
nież gorących przeciwników. Za- 
wdzięcza to niezwykłemu talentowi 
pisarskiemu i publicystycznemu, a 
w szczególności tej niezmiernie prze- 
nikliwej ostrości pióra, która zawsze 
umie dotrzeć do najbardziej chro- 
nionej przez przeciwnika wady;;, u- 
sterki, lub popełnionego przezeń Złe- 
go czynu czy błędu. Wśród pubłjicy- 
stów odznacza się przytem, zwłasźcza 
„w obecnej dobie płaszczenia się SE 
sługiwania możnym, odwagą cywil- 
ną i otwartością poglądów i przeko- 
nań. Dlatego znienawidzony jest w 
pewnych kołach sanacyjnych, cho- 
cłaż w tymże obozie sanacji są rów- 
nież tacy, którzy potrafią ocenić je- 
go znakomity talent i uznać jego nie- 
zaprzeczone walory satyryka, chło- 
szczącego ludzi i sprawy dzisiejsze. 


Że dokonano na niego pospolitego 
napadu, to w naszej teraźniejszości 
nie było niczem nowem. Że dokonała 
napadu tego jakaś grupa z pośród 
organizacji akademickiej, to już ja- 
skrawo oświetla tło obyczajowe i mo- 
ralne, panujące w pewnych kołach 
społeczeństwa. 

Ale jawnej pochwały pospolitej 
zbrodni napadu na bezbronnego czło 
wieka nie można oceniać i uspra- 
wiedliwiać nawet _współczesnem 
powszechnem obniżeniem się pozio- 
mu kultury obyczajowej, moralnej 
i politycznej. Jednak zdobywa się na 
to jakaś tam organizacja, pokrewna 
owej grupie napastników i publicz- 
nie obwieszcza swoją pochwałę 
zbrodni. Czyn ten niewątpliwie obra- 
ża obowiązujący kodeks karny i, 
skoro sam napad na Nowaczyńskie- 
go stał się przedmiotem dochodzenia 
władz śledczych, również pochwała 
napadu zapewne znajdzie swój epi- 
log w sądzie. 

Ale nie to jest najważniejsze. Z 
punktu widzenia moralnego rzeczą 
stokroć donioślejszą jest zapobiega- 
nie na przyszłość takim objawom 
zdziczenia. Wyrażająca podobną po- 
chwałę organizacja nie zdaje sobie 
widocznie sprawy z tego, co czyni. 
Co więcej, prawdopodobnie uważa 
swój postępek za coś pożytecznego, 
zgodnego z obowiązującemi norma- 
mi moralnemi, kulturalnemi i ho 10 
rowemi.  Niezdolna jest dostrze” 
amoralności swej pochwały, ¿nie- 
świadoma ohydy, która tkwi póza 
tem zsolidaryzowaniem się z występ 
kiem, który doznał powszechnegó po- 
tępienia. $ 

Ludzie, którzy otaczają swem po- 
parciem, swoją protekcją i opieką 
grupy i organizacje, pozwalającé so- 
bie na tego rodzaju aprobaty i po- 


Telefon 


chwały czynów zbrodniczych, powin-| turze, o moralności publicznej, o 
ni zająć się tym smutnym objawem. | honorze swoim ideowym wychowan- 
Jeśli nie zechcą, albo nie potrafią| kom i pupilom, źle, fatalnie przysłu- 
wpoić innych ideałów i pojęć o kul-'żą się Polsce. 


Wyniki wyborów w płockiem. 


dów, którzy przy. wyborach r. 1930-go 
złożyli 
głosów. 


Wczoraj w południe, ogłoszono nie- 
oficjalne zestawienie wyników wybo- 
rów, dokonanych w tym okręgu w nie- 
dzielę. Zestawienie opiewa następu- 
jąco: 

Lista Nr. 1: 48.570 głosów, 

Lista Nr. 4: 31.397 głosów, 

Lista Nr. 7: 49.736 głosów. 

Wskutek tego na jedynkę przypada- 
ją dwa mandaty, na czwórkę jeden, a 
na siódemkę dwa. Z jedynki wchodzą 
ponownie do Sejmu dawni posłowie: 
Jan Rudowski i Stefan Pomianowski; 
z listy Stronnictwa Narodowego Wta- 
dysław Rutkowski, a z listy centroie- 
wu dawni posłowie: Mieczysław Nie- 
działkowski (PPS) oraz Józef Biało- 
skórski (Str. Ludowe). 

Przy wyborach r. 1928, PPS posia- 
dała dwa mandaty, Wyzwolenie jeden, 
B. B. jeden i Klub Narodowy jeden. 
Przy wyborach 1930 r. unieważniono 
listę nr. 4 (Narodową), wskutek czego 
podział mandatów przedstawiał się na- 
stępująco: B. B. dwa mandaty 
(43.495 głosów), Gentrolew trzy manda- 
ty (63.095_.głosów). Na- listę narodow 
jakkolwiek była unieważniona, padło 
około 12.000 głosów. 

B. B. zależało na bezwzględnem u- 
trzymaniu status que. Starostowie 
składali raporty szczegółowe © prze- 


biegu kampanji wyborczej. Aparat 
wyborczy był nastawiony odpowie- 
dnio. Na terenie wyborczym działały 
skwapliwie wypróbowane metody. 


Zastosowano tu jeszcze jedną nową: 
mianowicie, około godz. 3-ej nad ra- 
nem, przerwano obliczanie głosów 
przez komisje obwodowe, aż do godzi- 
ny 9-j nad ranem; posłużyć to mogło 
znakomicie do zorjentowania się, ile 
komu głosów brakuje. | 


Znamienne jest zachowanie się Ży-| salę. 


Czy zbirów nie spotka kara? 


„Robotnik“ podał, że w sobotę poseł St. 
Wrona poddał się badaniu roentgenolo- 
gicznemu w pracowni roentgenologicznej 
Czerwonego Krzyża w Warszawie. 

Badanie wykazało, że p. Wrona ma 
strzaskaną kość łokciową, przyczem od- 
łamki kości rozsiały się po ramieniu. Le- 
czenie wymagać będzie parokrotnych ope- 
racyje 

— „W jaki żywy sposób — pytał „Ro- 
botnik* — sprawcy bestjalskiego napadu 
mogą w dalszym ciągu spacerować swobo- 
dnie po Sierpcu, — tego nikt chyba pojąć 
nie potrafi. Prowadzenie śledztwa z po- 
minięciem podstawowej kwestji zbrojńego 
napadu w lesie jest czemś niepojętem*, — 

A „Gazeta Warsz.* doniosła w dwa ca 
później, we wtorek: 


ficjalnie zaś,‘ niezależnie od tendencyj 
panujących, poparli silnie listę B. B. 
Że poparli tę listę marjawici, to rzecz 


koloniści, którzy tu się nad Wisłą o- 


głosy na listy prorządowe. 


opozycyjnych: 


Zgoda 5, a kartki Centrolewu nosiły 


wiście chodziło tu o zmylenie wybor- 


sztor marjawicki, padło na listę rzą- 


jakie zaszło w Wronach, w pow. płoń- 
skim. Uprawnionych tam było do gło- 
sowania przeszło 600 wyborców, a ko- 
pert w urnie znaleziono siedemset kii- 
kadziesiąt, z czego kilkanaście zupeł- 
nie pustych. Gdy 
czwórki zażądali 
dzenią, ilu faktycznie głosowało, oka- 


zginęło w sposób tajemniczy około 50 
głosów Centrolewu; mężowie zaufania 


na swoją listę około 10.000 
Oficjalnie zapowiedzieli oni 
wstrzymanie się od głosowania, nieo- 


naturalna. Ciekawe jest, że Niemcy 


siedlili w znacznej ilości, rzucili swe 


W ostatniej chwili bardzo licznie 
rozrzucano fałszywe kartki stronnictw 
mianowicie kartki 
czwórki nosiły na dole drobnym dru- 
kiem dopisane: „Gazeta Warszawska, 


druczek „Robotnik, Warecka 7“. Oczy- 


ców i o unieważnienie głosów. 
Marjawici wystąpili bardzo aktyw- 
nie: w dniu wyborów wydali odezwę 
za jedynką, pod tytułem: „Na czasie”. 
W obwodzie, w którym się mieści kla- 


dową przeszło 300 głosów, a więc naj- 
większa cyfra z pośród 15 innych ob- 


Jako przykład jednego z „cudów 
nad urną*, opowiadają o wydarzeniu, 


mężowie zaufania 
dokładnego spraw- 


zało się, że z pośród uprawnionych 
dwustu nie było wykreślonych, a więc 
nie oddało głosów;. przy obliczaniu 


listy nr. 4 złożyli protest i opuścili 


— „Urzędnik sejmiku powiatowego w 
Sierpcu, bojówkarz sanacyjny Łęski, pod 
którego przewodem dokonano przed paru 
dniami bestjalskiego napadu na posłów 
Wronę i Paca (stron. ludowe), urzędo- 
wał przedwczoraj w komisji wyborczej 
nr. 13. Tedy nie tylko nie został aresztowa 
ny, nie tylko nadal urzęduje, ale jak do- 
niósł „Robotnik“, sam wskazuje policji, 
kogo należy aresztować. Łęski jest prze- 
wodniczącym komisji. 

Jego prawa ręka, bojówkarz Tyburski, 
drugi uczestnik głośnego napadu, podob- 
nież urzęduje w komisji nr. 4. Trzeci filar 
bojówki, Nowakowski, „pomaga“: przewo- 
dniczącemu Łęskiemu w komisji nr. 13, — 


Cofnięcie dodatków do pensyj — 
urzędniczych. 


Od 1 lipca zniesiony będzie m. 
cany dotąd w Gdyni i 

Prasa sanacyjna ogłasza okólnik pre- 
mjera Prystora o nowych redukcjach po- 
borów urzędniczych Tym razem cófnię- 
te zostaną wszystkie dodatki specjalne 
do uposażeń jak dodatek stołeczny, budo- 
wlany i morski a także dodatek kreso- 
wy, który pobierali urzędnicy na 6, Ślą- 
sku, w Gdyni, Helu i w powiecie 
morskim. Osiągnięte w ten sposób o- 
szczędności dadzą zmniejszenie wydatków 
o 55 milj, złotych. 

Warto przy tej sposobności przypom- 
nieć, co sanacyjny „Dzień Pomorski* w 
dniu 7. maja pisał o konieczności dodatku 
20-proc. dla wszystkich urzędników Po- 
morza, Zabowiadano wówczas. że na Po-: 


in. dodatek kresowy, wypła- 
powiecie morskim. 
morzu nie tylko nie będzie redukcji, lecz 
przez otrzymanie 20 proc. dodatku pobory 
zostaną o 5 proc. podwyższone. W artykule 
zatytulowanym 

„20 proc, dodatek dla urzędników 

na Pomorzu 
jest sprawą niecierpiącą zwłoki” 
pisał „Dzień Pom.* w nr. 104: 

„W porównaniu ze stanem“ innych 
województw, nawet kresowych, położe- 
nie materjalne pracowników państwo- 
wych i samorządowych na Pomorzu 
JEST WPROST KATASTROFALNE i to 
nie tylko ze względu na ich i ich rodzin 
byt, lecz przedewszystkiem na dobrze 
zrazumiałv intares Państwa 


Wabrzeska 


Organ Katolicko-Narodowy 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7.łam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50”/, nadwyżki. 


Aires redakdji i adminsteadi: Wądrześno, ul. Ghelmińsia 1. 


W jedności siła! 


Psychika społeczna i strukture gospo- 
darcza na Pomorzu jest tego rodzaju, że 
NIE ZEZWALA NA OBNIŻENIE DO- 
TYCHCZASOWEJ I TAK JUŻ NISKIEJ 
STOPY ŻYCIOWEJ URZĘDNIKA POL- 
SKIEGO. 

Nie bez poważnego znaczenia pań- 
stwowego jest również fakt bardzo silnie 
rozwiniętej penetracji niemieckiej, któ- 
rej należałoby przeciwstawić  przynaj: 
mniej średnio uposażonego urzędnika 
polskiego, urzędnika nie podlegającego 
żadnym ubocznym wpływom, urzędnika 
o silnym poczuciu etyki, (Podkreślenia 
„Dnia Pomorskiego"), 

Takie postulaty zawiozła do Warszawy 
delegacja urzędnicza z panem Zapałą na 
czele a sanacyjna poczta pantoflowa za- 
powiadała rychłe spełnienie tych życzeń. 

Tymczasem rezultat tych starań „jest 
wprost katastrofalny": zamiast dodatku 
20-proc. na całem Pomorzu, cofnięcie te- 
goż dodatku w tych nielicznych okolicach 
Pomorza, gdzie go dotąd wypłacano! 

„Dzień Pomorski“ wiadomość o tem za» 
tytułował: „Dobro Rzplitej najwyższem 
prawem“ — przedtem konieczność podwyż- 
ki uzasadniano „dobrze zrozumiałym inte- 
resem Państwa“, 

Jak widzimy, o piękny 
nie trudno. 
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Sprawa skargi przeciw p. De- 
mantowi. 

Wedle doniesień „Robotnika“, w związa 
ku z decyzją prok. Rudnickiego, na mocy 
której skarga obrońców b. więźniów brze- 
skich została pozostawiona Łez biegu, 0- 
brońcy, zgodnie z przepisami kodeksu Dv- 
stępowania karnego, zaskarżyli tę decyzję 
do sądu apelacyjnego, domagając się du- 
puszczenia b. więźniów hrzeskich, jaka 
oskarżycieli posiłkowych przeciwko p. DE- 
n:entowi 
Zaznaczyć należy, że w skardze prze- 
ciwko p. Demantowi domagano się  po- 
ciągnięcia p. Demanta do odpowiedzial- 
ności za nadużycie, względnie bezczynność 
władzy - urzędowej, polegającą na tem, że 
osadził on aresztowanych w więzieniu woj- 
skowem, co jest niezgodne z prawem, % 
n”dto tolerował znany  opinji publicznej 
stosunek dozorców więziennych w Brześciu 
do osób. uwięzionych. 
Prokurator sądu apelacyjnego w War- 
szawie Rudnicki wydał decyzję, powołując 
się na poszczególne przepisy wojsko- 
wego regulaminu więziennego, który nie 
dotyczy osób cywilnych; nadto — wbrew 
swemu obowiązkowi ustawowemu nie prze- 
prowadził żadnego dochodzenia. 

Sprawa ta, w związku z wniesionem 
podaniem obrońców, będzie przedmiotem 
rozważań sądu apelacyjnego. 


Zmiany w wojsku. 
Dowódca 19-tej dywizji piechoty w Wil- 
nie, generał Kasprzycki został przeniesiony 
do Generalnego Inspektoratu Armii. 
Miejsce gen. Kasprzyckiego obejmie 
płk. Godziejewski. 


Kostek-Biernacki wyjechał 
z Polski. 

Z Warszawy donoszą, że płk. Kostek- 
Biernacki wyjechał z Polski celem 
„uspokojenia skołatanych nerwów ''. 

Widziano go przed kilkoma dniami 
w Sofji, co wywołało zrozumiałą sen- 
sację wśród socjalistów bułgarskich, 


Konfiskaty. 


„Kurjer Lwowski“ z dn. 20 bm. skont 
skowany został za artykuł p. t. „Ci, któ- 
rzy mają sądzić b, więźniów brzeskich* i 
za artykuł, zaczynający się od słowa 
„Krwawe wraz z tytułem. Dodać należy, 
że pierwszy z tych artykułów był prze- 
drukiem z nieskonfiskowanego „Kurjera 
Poznańskiego", drugi — z nieskonfiskowa- 
nej „Polonji”. | 

„Kurjer Lwowski* z dn. 21 bm. uległ 
konfiskacie za notatkę „Hallo, - p. Smołka” 
(kronika przemyska) į za karykaturę, po- 
daną za  nieskonfiskowanym „Kurjerem 
Poznańskim", 

Wychodzący w Bielsku Cieszyńskim 
tygodnik „Młody Narodowiec* skonfisko. 
wany zostął za artykuł omawiający poło 
żania gósbodarcze Polski, 


frazes sanacji 


iedź Ojca Św 
Odpowiedź Oić w 


na notę rządu włoskiego, 


Prasa francuska podała wiadomość, że 
"w czwartej nocie, którą Stolica Apostol- 
ska wystosowała w dniu 16 bm. do rządu 
włoskiego, Papież miał jakoby stwierdzić 
że rząd w niedostateczny sposób wyraził 
swoje ubolewanie z powodu niedawnych 
manifestacyj antykatolickich. Ojciec św. 
miał się następnie domagać, by rząd wło- 
ski dał formalne gwarancje, iż poczyni 
wszelkie niezbędne kroki, celem niedo- 
puszczenia na przyszłość do demonstracyj 
przeciwko Watykanowi. 

W 2. swej części nota zwraca się prze- 
ciwko twierdzeniom rządu faszystowskie- 
go, że Akcja Katolicka zajmowała się 
działalnością polityczną. Papież zaznacza, 
że pierwszy potępiłby taką działalność i 
że, gdyby koła młodzieży katolickiej wtrą 
cały się do spraw państwowych, sam był 
by skłonny je rozwiązać. 


Odrzucony protest sanacji. 

Wśród fali protestów przeciwko wybo- 
rom do ostatniego Sejmu figurują także 
dwa protesty... sanacji. 


Zaprotestowała 


„Strzelec“, bojówkarska organiza- 
cja partyjna, popierany jest, jak wia- 
domo, przez czynniki oficjalne. Zna- 
ne są fakty, że jego sekretarze wyko- 
nują swoje strzeleckie obowiązki w 
bidrach urzędowych i korzystają z 
urzędowych  materjałów biurowych. 
Dotychczas, przyznać trzeba, lokali 
swoich „pożyczyły* strzeleowi urzę- 
dy administracyjne, obecnie zaczęto 
urządzać t. zw. zbiórki, zebrania i zja- 
zdy także w urzędach poczto- 
wych. Oto dokument. 

— „Strzelno, 18. 5. 1931. 
Związek Strzelecki 
Komenda Obwodu Strzelno 
Do Pana 

W dniu 22. 5. rb. odbędzie się © 

godz. 17 w kancelarji urzędu poczt.- 


GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, z5 czerwca I951 T. 


telegr. Strzelno zebranie zarządu po- 
wiatowego Związku Strzeleckiego na 
obwód Strzelno, na które WPana ja- 
ko członka zarządu uprzejmie zapra- 
szamy. 
Prezes (—) Pętkowski. 
Sekretarz (—) Jaźwiec”. — 

Dodajemy przy sposobności, że se- 
kretarz Jaźwiec pełni zarazem  obo- 
wiązki naczelnika urzędu pocztowo - 
telegraficznego w Strzelnie. Czy ma 
prawo rozporządzania się lokalem u- 
rzędowym na cele partyjne, o 
to należałoby się zapytać min. Boer- 
nera. 

W każdym razie nie ulega kwestji, 
że takie zebrania strzeleckie nie pod- 
niosą sprawności poczty, w ostatnich 
czasach dającej dość powodów do 
skarg i utyskiwań. 


SKC EJE ORZEŁ SZEW TR COO ROZK CZEY AE ESE TT POTY ZEL WUP OE TN TOO E TRE LS 


ona przed sądem przeciwko wynikom wy- 
borów w dwu okręgach toruńskim, 
gdzie straciła mandat na rzecz witosow- 
ców oraz w poznańskim. W ten sposób sa- 
nacja chciała zamanifestować że i ona jest 
z wyborów niezadowolona i, co najza- 
bawniejsza, że podnosi zarzut przeciwko 
ich legalności. 

W poniedziałek Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał protest przeciwko wyborom w okrę- 
gu Poznań — miasto. W okręgu tym 
przed trzema laty sanacja miała dwa man- 
daty, a w roku ubiegłym przyznano jej 
tylko jeden, gdy lista narodowa zdobyła 
trzy. 

Trybunał składał się z sędziów Wyrob- 
ka, jako przewodniczącego, oraz 8ę- 
dziów Zaborowskiego i Jureckiego. 

Skarga, jak można było się spodziewać 
opierała się na bardzo kruchych podsta- 
wach, to też sąd oddalił protest BB. 


Nie minie prawie dzień, a zwłaszcza 
niedziela, bez jakiej krwawej utarczki 
pomiędzy hitlerowcami a socjalistami 
w mieście Gdańsku albo gdzieś ną 
przedmieściach. 

W niedzielę 21 bm. jednakże starcia 
te przybrały wprost groźne i zatrważa- 
jące rozmiary. I tak, jak donosi or- 
gan socjalistyczny, hitlerowcy na dzień 
ten przygotowali napad i bitwę w 
wielkim stylu na bojówkę socjalistycz- 
ną, tak zwaną  „szufo*  (Arbeiter- 
schutzformation), która w sobotę urzą- 
dzała wielkie zawody sportowe. Spro- 
wadzili więc 300 do 400 hitlerowców z 
Prus Wschodnich j rozstawili swe bo- 
jówki w liczbie kilkudziesięciu osób w 
poszczególnych iokalach, z  posterun- 


P. Demant bawi we Lwowie. 


Do Lwowa przybył w sobotę w połud- 
nie sędzia Demant i odbył w urzędzie 
wojewódzkim konferencję z udziałem pro- 
kuratorów sądu okręgowego, naczelnika 


kami na ulicy, w pobliżu których „szu- 
fowcy* przechodzić mieli. Dalsze po- 
siłki umieszczono pod Przywidzem. 
Kiedy po godz. 3 po poł. luźny od- 
dział bojówki socj. „szufo* (bo masowe 
marsze były zakaz.) przesuwał się przez 


urzędu śledczego, referenta spraw poli- 
tycznych tego urzędu itp. 

Pobyt sędziego Demanta we Lwowie 
pozostaje prawdopodobnie w związku ze 


ul. Pfefferstadt, hitlerowcy wpadli z 
bronią w ręku: pomiędzy nich i ranili 
dwu socjalistów wystrzałami z rewol- 


Bitwa pomiędzy bojówkami. — Posypało się 200 strzałów. — 
28 osób ciężko rannych. 


weru. Poza tem kilka osób odniosło 
rany od lasek, któremi się wzajemnie 
okładano oraz rany cięte. 

Pogotowie policyjne / uśmierzyło 
wprawdzie bójkę, ale o godz. 4,15 po 
poł. przyszło ponownie do bardziej je- 
szcze zażartej walki na ulicy Szerokiej 
i w ulicach bocznych, gdzie nacj. so- 
cjaliści (hitlerowcy) zamierzali okrą- 
żyć ze wszystkich stron oddział socja- 
listów, wskutek czego Tozgorzała na 
tem miejscu prawdziwa bitwa, pod 
czas której oddano około 200  strza- 
łów. 

Hitlerowcy chronili się do pobli- 
skich domów, z których strzelali na 
ślepo w kierunku ulicy. Policja stara- 
jąc się rozproszyć walczących, przy- 
strzelców hitlerowskich, 
znalazłszy u ośmiu broń palną. Zatran- 
sportowano ich do aresztu. Wieczo- 
-rem przyszło jeszcze -do zbiegowiska 
na ul. Schneidemiihle i Kóckchegasse, 
gdzie oburzona ludność demonstrowa- 
ła przeciwko bandyckim napadom roz- 
zuchwalonych hitlerowców. 


trzymała 10 


sprawą brzeską. W więzieniu śledczem we 
Lwowie przebywają jeszcze dwaj b. więź- 
niowie brzescy; posłowie ukraińscy Cele- 
wicz i Palijew, 
P. Nakoniecznikow ustępuje? 
We Lwowie utrzymuje się pogłoska, ja- 
koby niebawem ustąpić miał ze stanowiska 
wojewody lwowskiego płk. Nakonieczniskow- 
Klukowski, a jego miejsce zająć jeden z 
„czynnych“ polityków B. B. 


ł Podatek wojskowy. 


Jak słychać, radą ministrów 
opracowała projekt rozporządzenia 
o wysokości i sposobie poboru po- 
datku wojskowego oraz. podziału 
jego między państwo a gminy. Pro- 
jekt ten przewiduje, że osoby zwol- 
nione w części lub całkowicie od 
służby wojskowej płacić będą poda- 
tek wojskowy na rzecz państwa w 
formie dodatku do podatku docho- 
dowego w wysokości 10 lub 20%, za- 
leżnie od tego, czy są niezdolne cał- 
kowicie do służby wojskowej, czy 
też tylko do służby z bronią. Osoby 
nie podlegające podatkowi dochodo- 
wemu płacić będą podatek woj- 
skowy na rzecz gmin w wysokości 
10, wzgl. 15 zł rocznie. 


Samowolnie przekroczyli gra- 
nicę. 

W pobliżu Tczewa po stronie gdańskiej 

w Lisewie odbył się w niedzielę zjazd 

Stahlhelmowców. 5 członków niemieckiej 


Prasa francuska z niepokojem pisze 
o kroku Hoovera i stwierdza, że udzie- 
lenie moratorjum w zakresie t. zw. za- 
bezpieczonej części odszkodowań by- 
łoby równoznaczne z rewizją pla- 
nu Younga. 

Dzienniki nacjonalistyczne traktują 
propozycję Hoovera chłodno, upatru- 
jąc w niej głównie chęć przyjścia z po- 
mocą Niemcóm kosztem Francji. 

Dzienniki zaznączają, że propozycja 
Hoovera dotyczy tak bezwarunkowej, 
jak warunkowej części spłat i wyra- 
żają pogląd, że Stany Zjednoczone po- 
winny były zasięgnąć zdania stron za- 
interesowanych, o ile chodzi o spłaty 
bezwarunkowe. 

Nawet pisma lewicowe są zaniepo- 
kojone. 

Radykał socjalny Maggaine wystąpi 
w Izbie Deputowanych z interpelacją 
w sprawie sytuacji, wytworzonej przez 
propozycję prezydenta Hoovera. 

W Berlinie w urzędzie kancler- 
skim odbywały się w poniedziałek 
konferencje z przybyłym do Berlina 
ambasadorem niemieckim w Wa- 
szyngtonie von Pritywitzem. Na kon- 


o 
organizacji wojskowej przekroczyło grani- 
€& polską i zostali aresztowani w pobliżu 
mostu kolejowego na Wiśle. Stahlhelmow- 
ców odstawiono do aresztu śledczego w 
Tczewie. 


Skrytobójczy zamach pod Gru- 
dziądzem. 


Na szosię pod Grudziądzem znaleziono 
broczącego we krwi rałodego człowieka, o- 
bok którego leżał jego rower. Dochodzenia 
ustaliło, iż rannym jeai 18-letni Bronisław 
Rodziński, który padł ofiarą skrytobójcze- 


podnosi coraz śmielej 


W zarządzeniach tymczasowego 
rządu hiszpańskiego wyraźnie 
ujawniają się . antykatolickie ten- 
dencje wolnomularstwa. W 
dziedzinie szkolnictwa publicznego 
n. p. wydane żostały dekrety, które 
musiały wywołać najostrzejsze pro- 
testy katolików. Dzieci hiszpańskie 
zostały „uwolnione* od nauki kate- 
chizmu i mogą się uczyć religji 


go zamachu. Nieznany sprawca -strzelił| |. ? ż 3 go 
2 rewolweru do Rodzińskiego; kula prze-|tylko na wyraźne żądanie rodziców. 
biwszy wątrobę utkwiła w  kręgosłunie.| Wyższość poziomu nauczania w 


Stan rannego beznadziejny. 


Beznadziejne wysiłki. 


Z Tallina donoszą, że prace nad wydo- 
byciem sowieckiej łodzi podwodnej „Rabo- 
czij”, w której zginęło 18 osób, trwają da- 
lej, ale dotychczas bezskutecznie. Ostatnio 

przypuszczalne «miejsce katastrofy wy- 
uszyły jeszcze irzy okręty sowieckie. 


szkołach zakonnych zwłaszcza w 
kolegjach jezuickich nad stanem 
nauki w zakładach państwowych 
stała się podstawą  oszczerczej 
kampanji woinomularstwa przeciw- 
ko jezuitom. 

Oto pewnego dnia podniesiono 


Wrażenie sensacyjnej 
Hoover'a. 


ferencjach tych omawiana była sy- 


propozycji 


tuacja wywołana ogłoszeniem pro- 

jektu Hoovera. 
Ambasador v. Hoesch, 

Berlinie ostatnio i odbywał narady z Cur- 


tiusem i Briining'iem, odjechał już do Pa- 


ryża. 
Podkreślić należy również w Berlinie 0- 


becność ambasadora w Moskwie v. Dirk- 


sena. Bawi on w stolicy Niemiec z powodu 
wznowienia traktatu niemiecko-sowieckie- 
go, zwanego układem berlińskim. 


Pisma niemieckie omawiają propozycje 


prezydenta Hoovera. 
„Berliner Tageblatt* pisze: 


— „Wystąpienie Hoovera oznacza zerwa 
nie z praktykowaną dotychczas w Ameryce 
abstynencją w stosunku do problemu re- 
Przypuszczać nale- 
nie 


paracyj niemieckich. 
ży, że po tym jednym roku zwłoki 
wszystko powróci do obecnego stanu (!) 
Wiele zależy od Francji". — 

„Wossische Ztg.“ pisze: 

— „Ratunek Europy możliwy jest tylko 
na drodze, która daleko odbiega od poli- 
tyki konserwowania niemożliwych do u- 
trzymania traktatów i niemożliwych do 
zniesienia zobowiązań. Proces rewizji zo- 
stał wdrożony” (!)*, — 


głowę w Hiszpanii. 

klasztorów jezuici przechowywali 
broń i amunicję; wiadomość oka- 
zała się zwykłem,  niezręcznem 
kłamstwem. To znów zaczęto wo- 
łać, że jezuici uprawiają lichwę i 
sprzedają grunta po niebywale wy- 
sokich cenach. I w tem naturalnie 
nie było ani słowa prawdy. 24.000 
Katalończyków. którzy corocznie 
odbywają rekolekcje u jezuitów, za- 
protestowało przeciwko tego ro- 
dzaju walce z zakonami. Wówczas 
chwycono się innego środka. Jezeli 
nie można zamknąć kiasztorów, to 
przynajmniej trzeba je opodatko- 
wać. Jakiś mieszkaniec Barcelony 
skarżył się, że ludzie, którzy „na 
nieszczęście“ mieszkaja w pobliżu 
kościołów i klasztorów, między go- 


krzyk, że w jednym ze spalonychidzina5 i 6 rano „torturowani* są!'skać miezbednego minimum głosów, 


—_ 


Zebranie „Strzelca“... w urzędzie 
pocztowym. 


który bawił w 


przez bicie dzwonów. A więc koś- 
cioły trzeba opodatkować i choć w 
ten sposób ulżyć mieszkającym do- 
koła nich „męczennikom”. 

Przyczynkiem do charaktery- : 
styki nastrojów, jakie panują 
wśród radykalistów hiszpańskich, 
może być fakt, że Unamuno, znany 
przywódca antyklerykalnych kół in- 
teligencji, myśli o założeniu „narodo- 
wego“ kościoła, który w przeciwień- 
stwie do rzekomo fanatycznego Koś- 
cioła katolickiego byłby zupełnie 
wolny od fanatyzmu. A czy ruch. 
który w konsekwencji doprowadził 
do spalenia wielu kościołów i klasz- 
torów, także nie był fanatyzmem? 

Paryski miesięcznik „Les Cahiers 
de Fordre* zamieszcza w jednym 2 
ostatnich numerów bardzo charak- 
terystyczne dane o rozwoju maso- 
nerji w okresie 6-letniej dyktatury 
PrimodeRivery. W początkach 
dyktatury wolnomularstwo hiszpań- 
skie było w rozkładzie, do czego 
głównie przyczyniły się zwalczające 
się loże różnych obrządków. Jedna- 
rkowoż bierna postawa rządu dykta- 
torskiego wobec masonerji oraz 
oparcie dążeń wywrotowych w Hisz- 
panji o masonerję, która stanowi 
najbardziej odpowiednie na- 
rzędzie do wszelkiego rodzaju sprzy* 
siężeń i finansuje je, sprawiły, iż 
wpływy jej wzmogły się niezwykie. 
Oto korzyść masonerji z udziału w 
ostatnim przewrocie w Hiszpanii: 
liczne teki ministerjaine w rękach 
wybitnych masonów; rozdział Ko- 
ścioła od państwa, laicyzacja szkół, 
zapowiedź wydalenia jezuitów, kon- 
Ifiskaty dóbr kościelnych i klasztor: 
nych itd. itd. A komunizm tym- 
czasem na wielką skalę prowadzi 
propagandę zwłaszcza wśród robot- 
ników, przygotowuje się do zbrojne: 
go wystąpienia i objęcia władzy. 

W Hiszpanji powtarza się hi- 
storja kiereńszczyzny. 
ERTTEEZETNE NT aaae e S A a a "FA TTERA | aaa 


Sztuka Nowaczyńskiego 
w Pradze. 


Donoszą z Pragi: W niedzielę odby- 
ła się w tut. Teatrze Narodowym pre 
mjera sztuki A. Nowaczyńskiego „Wio- 
sna Narodów“. Wystawiona z wielką 
starannością i odegrana z dużem 
wodzeniem sztuka spotkała się z bar- 
dzo życzliwem przyjęciem ze strony pu- 
bliczności, która po brzegi wypełniła 
teatr. Krytyka przyjęła sztukę nader 
przychyłnie, poświęcając dużo miejsca 
omówieniu twórczości literackiej A. 
Nowaczyńskiego i jego przyjaznenu 
stosunkowi dla Czechosłowacji. 


Katastrofy lotnicze. 


Dwaj 


W Rzymie spadł samolot. pilov. 
ponieśli śmierć, 

W Le Bourget spłonął samolot, należą- 
cy do towarzystwa szwajcarskiego, a kur: 
sujący stale na linji Bazylea — Paryż, Sa 
molot ten należał kiedyś do znanego 
kiera belgijskiego Loewensteina, ktory wy 
padł z tego samolotu i poniósł śmierć, 


Narady w. Spale. 


Przez sobotę i niedzielę bawił w 
Spale premjer płk. Prystor. Podobno 
pobyt jego był związany z narada- 
mi w sprawie redukcji budżetu i w 
tej materji toczyły się konferencje z 
Prezydentem. Płk. Pryster powrócił 
do stolicy w. poniedziałek zrana. 


Zmiany na kolejach. 

Dyrektor lwowskiej dyrekcji kolejowej 
inż. Prachtel - Morawiański przechodzi 
na emeryturę z dniem 1 lipca r. b. NA 
miejsce inż. Frachtlę - Morawiańskiego de- 
leguje minister na stanawisko dyrektora 
inż. Wiktora, dotyciiczasowego dyrektora 
dyrekcji stanisławowskiej, Dyrekcję sta- 
nisławuwską prowadzić będzie ty!nczasowo 
wicedyrektor dyrokcji staniaławowek:ei dr. 
Grauer. 


Po wyborach w Bułgarji. 

W Buligarji odbyły się w niedzielę wy-' 
bory do Izby Posłów, Mimo, iź wyniki wy- 
borów nie są jeszcze definitywnie usta- 
lone, można już obecnie przewidzieć, iż 
blok opozycji w nowej izbie liczyć będzie 
około 145 do 150 mandatów, a koalicja rzą- 
dowa — 65 de 70 mandatów. Grupa mace. 
dońska posiadać będzie 8 mandatów, ko- 
muniści zaś 7. Należy zaznaczyć, że wearvat- 
kie inne ugrupowania polityczne, w tej 
liczbie socjaliści i blak lewicowy nie zdo- 
byli żadnego mandatu i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie otrzymają nawet 
żadnego mandatu z listy centralnej, ponie- 
waż żadna z tych partyj nie zdołała pozy» 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK: 
Czwartek: Prospera. 
Piątek: Jana i Pawła. 


© Jeszcze można odnowić prenumeratę 
„Gazety Wąbrzeskiej"* na miesiąc lipiec. 
Kto tego jeszcze nie uczynił — niechaj się 
pośpieszy. 

© Z życia Katolickiego Związku Mto- 
dzieży Polskiej na diecezję cheimińską. 
Jak się dowiadujemy, przygotowuje 
Katolicki Związek Młodzieży Polskiej na 
diecezję chełmińską w dziesiątą rocznicę 
swego istnienia, w dniach 28 i 29 bm. dwa 
wielkie manifestacyjne zjazdy  delegowa- 
nych Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej i 
Żeńskiej na pograniczu naszem w Chojni- 
cach. 

Trzytysiączna rzesza delegowanych 
wszystkich SMP. na Pomorzu pragnie tu 
zadokumentować, że Katolicka Młodzież 
Stowarzyszeniowa na Kresach naszej Rze- 
czypospolitej stoi wiernie pod swemi 
sztandarami i zdala od wszelkich waśni i 
niezgody przygotowuje w Stowarzysze- 
niach do wiernej i ofiarnej służby naszej 
Ojczyźnie szerokie warstwy młodzieży wło- 
ściańskiej i miejskiej, które rozumieją i do 
ceniają należycie obowiązki, jakie ciężą 
na nich w obecnej ciężkiej dobie wobec 
narodu i własnej Ojczyzny. 


Zjazdy w Chojnicach zaszczyci Swoją 
obecnością Jego Ekscelencja ksiądz biskup 
sufragan Dominik. 


© Walne zebranie PTR, W piątek dnia 
26. czerwca br. o godz. 10-tej odbędzie się 
w hotelu Pod białym orłem walne zebra- 
mie Pom Tow. Rolniczego pow. wąbrze- 
skiego. Jak najliczniejszy udział rolni- 
ków — członków ze względu na ważność 
spraw konieczny. 


© Zebranie Samodzielnych Rzemieślni. 
ków odbyło się w niedzielę, dnia 21 bm. 
w lokalu p. Klimka. Zebraniu przewodni- 
„czył prezes p. Kołecki. Po przeczytaniu 
„protokółu z ostatniego zebrania p. Kurzyń- 
ski wygłosił referat pt.: „Kopalnie soli”. 
Referat wśród członków wywołał żywe za- 
linteresowanie. Zkolei zdał sprawozdanie 
ze zjazdu w Grudziądzu p. Balicki T. Po 


omówieniu szeregu spraw rzemieślni- 
|ezych, oraz organizacyjnych zebranie 
'zamknięto. 


© Zebranie zarządu Zw. Lokatorów od 
bedzie się w piątek dnia 26. bm. o godz. 7 
|wieczorea w lokalu p. Kaczyńskiego 
| „Dwór Wąbrzeski'*, 


|. © Zjazd, Z inicjatywy Związku To- 
|warzystw Kupieckich na Pomorzu, odbę- 
dzie się w dniach 28. i 29 czerwca rb. Okrę 
gowy Zjazd Kaszubski kupiectwa w Kar- 
tuzach, połączony (w dniu 29 czerwca) ze 
zwiedzeniem Gdyni, portu i jego urzą- 
dzeń, oraz z wycieczką statkiem na Hel. 

W dniu„tym odbędzie się również w 
Gdyni manifestacyjne posiedzenie Naczel- 
nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego z 
siedzibą w Warszawie, pod przewodnic- 
'twem prezesa tejże rady p. Bogusława 
'Hersego. Zjazd ten będzie na swych obra 
dach rozważał szereg doniosłych spraw 
'jak: ustosunkowanie się kupiectwa do pro- 
blemu konkurencji W. M. Gdańska; możli- 
wości udziału kupiectwa polskiego w or- 
ganizacji eksportu i importu; do reformy 
taryfy celnej i obecnej sytuacji traktato- 
wej z Niemcami. 


© Zebranie SMP, W niedzielę dnia 20. 
bm. odbyło się plenarne zebranie Stow. 
Kat. Młodzieży Żeńskiej w ognisku. Ze- 
branie zagaiła druhna prez. Sigurska, po- 
czem odśpiewano jedną zwrotkę pieśni 
„Nie opuszczaj nas“, Po odczytaniu pro- 
tokółu, druhna prez. zawiadamia, że wy- 
cieczka do Chełmna odbędzie się w ponie- 
działek 29. czerwca, w dzień św. Piotra 1 
Pawła. Zbiórka o godz. 7,45 przy ognisku, 
a wyjazd autobusem o godz. 8-mej. Omó- 
wiono równocześnie sprawę rekolekcyj w 
Chełmnie. Następnie ks. patron wygłosił 
referat z okazji 1500-lecia Soboru Efeskie- 
go, który się odbył w roku 431 w Efezie, 
w Azji Mniejszej, na którem to soborze o- 
głoszono dogmat, że NMP. jest Matką Bo- 
ga, oraz dogmat o prymacie papieża i o 
grzechu pierworodnym. Po tym referacie 
wygłosiła druhna prezeska odczyt o św. 
Antonim Padewskim z okazji 700-lecia 
śmierci św. Antoniego. Zebranie zakoń- 
czono hasłem „Sprawie służ“ o godz, 2,45. 


© ślub. W dniu 24, bm. odbył się ślub 
w kościele parafjalnym w Nieżywięciu p. 
Jana Dulki z panną Marją Goszkówną. — 
Młodej parze „Szczęść Boże”. 


© Egzamin. W dniu wczorajszym roz 
począł się w tutejszem gimnazjum egza- 
min maturalny. 


© Pozdrowienia, Od członków wypra- 
wy harcerskiej do Czechosłowacji pp. Ga- 
warzyckiego i Kentzera otrzymaliśmy pocz 
tówkę z pozdrowieniami, za którą ser- 
decznie dziękujemy. 

© Festyn. Tow. Cyklistów „Pogoń“ u- 
rządza w dniu 5. lipca br. wielki festyn w 
ogrodzie p. Twardowskiego 
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© Stow. Kat. Młodzieży Męskiej w 
Niedźwiedziu obchodzi w niedzielę dnia 28 
czerwca br. uroczystość poświęcenia sztan- 
daru, połączoną z zabawą. Początek u- 
roczystości o godz. 13-tej. 


© Mecz tennisowy, W dniu 14 bm. tu- 
tejszy Klub Tennisowy rozegrał mecz ten- 
nisowy z Klubem Tennisowym z Brodnicy. 
Rozegrano pięć spotkań. 

Gra pojedyńcza panów: Suchy — Lesz- 
kowski 5:7, 3:6;  Lesiński — Malski 6:3, 
6:1. 

Gra pojedyńcza pań: Gburkowska — G. 
Balcerska 6:1, 6:1, 

Gxa mieszana: Gburkowska, Lesiński — 
dr. Leszkowski, Noryśkiewiczówna 6:1, 6:0. 

Gra podwójna panów: Piszcz F. Lesz- 
kowski — Suchy Lesiński 6:3, 14:12. 

Ogólny wynik 3:2 dla Brodnicy. Mecz 
wykazał naogół siły równe, czego dowo- 
dem jest sam wynik. Gry obfitowały nie- 
raz w piękne momenty, wykazując, że 
członkowie tutejszego klubu czynią coraz 
większe postępy, w czem niemało jest za- 
sługi dr. Leszkowskiego, który swym przy 


kładem zachęca członków do intensywne- 
go treningu. 


Spodziewamy się, że tutej- 


szy klub częściej urządzi podobne rozgryw 
ki, popularyzując tak piękny i zdrowy 
sport, jakim jest tennis, powodując szer- 
sze zainteresowanie się społeczeństwa, co 
już mieliśmy możność obserwować na o0- 
statniem meczu, tem bardziej, iż mili go- 
ście wyrazili chęć przybycia częściej, ujęci 
serdecznem przyjęciem, jakie zgotował im 
tutejszy klub. 


© K, S, Pomorzanka K., S. Pogoń 
Chełmża 4:3. Tutejszy klub sportowy Po- 
morzanka rozegrał w ubiegłą niedzielę 
mecz piłki nożnej z K. S. Pogoń z Çhelm- 
ży zakończony zwycięstwem Pomorzanki. 


© ćwiczenia polowe hufców PW, W 
dniach 22, 23 i 24 bm. na zakończenie pra- 
cy PW. roku szkolnego. pow. komendant 
PW. p. por. Kuliszewski oraz instruktorzy 
przeprowadzą ćwiczenia pokazowe 2\ huf- 
cem PW. w gimnazjum. 

Wymarsz nastąpił dnia 22. bm. o godz. 
7 rano, uczniowie idą pod opieką p. prof. 
Berndta, 

W rejonie Węgorzyn — Dźwierżno z no- 
cy z 23 na 24 odbędą się nocne ćwiczenia 
między hufcem PW. gimnazjum z Wąbrze- 
źna, a hufcem PW. gimhazjum z Chełmży. 


Przewodnictwa IV. 


ZEW 


Okregu „Sokołów 


Drużyno Sokola! Dnia 12-go lipca 
br. stajemy na boisku w Podgórzu pod 
Toruniem, gdzie wobec wielutysięcz- 
nych obywateli Podgórza, Torunia i o- 
kolicy, na naszym rocznym zlocie okrę- 
gowym zdawać będziemy egzamin z 
naszej pracy zeszłorocznej, z naszych 0- 
bowiązków w podniesieniu zdolności 
fizycznych, krzewienia cnót obywatel- 
skich, utrwalanie hartu ducha w imię 
hasła: „Ćwiczmy oko i dłonie w Ojczy- 
zny obronie". 

Drużyno Sokola! Zlot okręgowy w 
Podgórzu jest przedszkolem zlotu 
dzielnicowego w Gdyni, który odbędzie 
się 1 i 2 sierpnia br. pod hasłem: 


„My Gdyni i morza nie damy, 
Nie będzie nas gnębił już wróg, 
My lęku ; trwogi nie znamy, 

Bo z nami jest wiara i Bóg". 


Nie potrzebujemy chyba podkreślić, że 
zlot okręgowy będzie miał doniosłe 
znaczenie narodowe i państwowe, gdyż 
ma być odpowiedzią na zachłanność 
naszego sąsiada niemieckiego, który 
przez swoich. Treviranusów domaga się 


rewizji granic i odstąpienia korytarza 
pomorskiego. 

Przygotowujmy się więc do tego e- 
gzaminu. Niech nie zrażają nas żadne 
smutki i mozoły, — różne trudności, a 
może i niedostatek. Precz z tem. So- 
kół zna tylko: „silną wolę, wolność i 
bój za ojczyznę". 

Więc dalej ochoczo w daleki ten lot, 
sposobić nam skrzydła dla ducha, nie 
złamie nas burza, nie trwoży nas 
grzmot, gdy woli siła posłucha. 

Wzywa się niniejszem wszystkie za- 
rządy Gniazd IV Okręgu, a zwłaszcza 
druhów naczelników, aby odtąd ani 
dnia nie opuścili nad  przysposabia- 
niem swych drużyn na zlot okręgowy, 
który winien wypaść jak najlepiej ku 
zadowoleniu naszych władz sokolich i 
miłującą „Sokoła* szan. publiczności. 

Ten krótki zew kieruje do Ciebie 
Kochana Drużyno Przewodnictwo IV. 
Okręgu, abyś licznie, należycie przygo- 
towana i godnie stanęła do szeregu. 
Pokażmy, że „Sokół* nie drzemie. 

Czołem! 
Przewodnictwo IV. Okręgu Sokołów. 


Berlin, 18 czerwca. 

Wyjątkowo piękna pogoda sprzy- 
jała tegorocznemu zlotowi Sokolstwa 
polskięgo w Berlinie. Już w sobotę 
13 bm, zaczęli zjeżdżać nawet z 
dość dalekich osiedli polskich uczest- 
nicy zlotu, który się odbył następne- 
go dnia, tj. w niedzielę. Rano uczest- 
niczyli sokoli w doniosłej religijno- 
narodowej uroczystości wspólnej 
Komunji św. dzieci polskich z Berli- 
na i okolicy. Sztandary sokołów oraz 
innych polskich organizacyj w licz- 
bie 34, zdobiły kościół, podczas tej 
pięknej uroczystości będącej niejako 
zadośćuczynieniem za „krwawy 
dzień“ 5-go marca 1914, kiedy to w 
Moabicie wyrzucono dzieci, przystę- 
pujące do I. Komunji, rozpędzając je 
szablami. 

Zaraz po zakończeniu mszy św. 
udali się sokoli na boisko w Plótzen- 
see. W zlocie brało udział 850 soko- 
łów i sokolic z następując. gniazd: 
Berlin I (założone w 1889 r.), Berlin 
II, Berlin III, Charlottenburg, Schó- 
neberg, Raciborz (męskie), Raciborz 
(żeńskie), Wielkie Strzelce, Lipsk, 
Sandersdorif, Kriebetzsch, Wielka 
Dąbrówka i Wielka Rezia (na Łuży- 
cach). Wszystkie te gniazda zjedno- 
czone są w jedną centralną organi- 
zację „Związek Polskich Towarzystw 
Gimnastycznych Sokół“. Prezesem 
jest dh. Sarnowski, I wiceprezesem 
dh. Malczewski, II wiceprezesem dh. 


Gołębka, skarbnikiem dh. Pniewski, 
naczelnikiem zaś, zajmującym się 
sprawami technicznemi, dh. Ochen- 
dal, a jego zastępcą dh. Rybarski. 

Zauważyć należy, iż Westfalja, 
gdzie utworzono w 1927 r. polskie 
towarzystwa  gimnastyczno-sporto- 
we, nie brała udziału w tym i tak 
imponującym zlocie. Nie tylko z 
punktu widzenia narodowego uro- 
czystość sokolstwa była niezwykle 
udaną; również i pod względem 
sportowym  organizatorowie mogą 
być dumni ze swych wysiłków, gdyż 
pobito rekordy związkowe biegu 100 
m. oraz skoku wdal w popisach mę- 
skich, a i sokolice polepszyły własne 
rekordy biegu 100 m. oraz skoku 
wzwyż. 

Działalność „Towarzystw Gim- 
nastycznych Sokół" zasługuje na ży- 
we zainteresowanie -szerokich . sfer 
naszego społeczeństwa, gdyż jedno- 
czy ona na terenie sportowym nie- 
zwykle cenne dla polskości elemen- 
ty na wychodztwie. — Niestety soko- 
li nasi w Niemczech walczą z prze- 
różnemi trudnościami natury finan- 
sowej, tak, że. zakupienie terenu pod 
boisko oraz kolonje letnie dla dzia- 
twy 12 szkółek i 3 ochronek berliń- 
skich jest narazie marzeniem, do 
którego urzeczywistnienia dąży wy- 
trwale dzielne kierownictwo central- 
ne organizacji. M. N. 


Krzywoprzysiestwo o 5 złotych. _ 


Jeden rok ciężkiego więzienia. 


Przed wydziałem karnym sądu okrę- 
gowego w Chojnicach odpowiadał za krzy- 
woprzysięstwo niejaki Ambroży  Liedke, 
zamieszkały w Płociczu, powiat sępoleń- 
ski. Wyżej wymieniony był pewnemu o0- 
bywatelowi z Chojnic winien 5 złotych, o 
które toczył się przed sądem w Sępólnie 
proces. Powód ofiarował oskarżonemu 
przysięgę, w której oskarżony oświadczył, 
że powodowi nie iest winien nic. Na tej 


podstawie oskarżony proces wygrał. Łied- 
kemu wytoczono akt oskarżenia za krzy- 
woprzysięstwo, które na rozprawie w zu- 
pełności zostało mu udowodnione, Sąd ska- 
zał Liedkego na 1 rok ciężkiego więzienia 
i utratę praw honorowych przez 5 lat. Po- 
za tem orzeczono stałą niezdolność zezna- 
wania pod przysięgą w charakterze świad- 
ka. (a). 
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46 dni 


mija od aresztowania i osadze- 

nia w więzieniu w Toruniu re- 

daktora naay Wąbrzeskiej'* 
p. Antoniego Czerwińskiego. 


Kongres Eucharystyczny 
w Lidzie. 

W sobotę 13. bm.si niedzielę 14. bm. od- 
był się w Lidzie Kongres Eucharystyczny, 
który zgromadził do niewielkiego mia- 
steczka około 15,000 pielgrzymów. 

Jeśli chodzi o całość kongresu, zazna- 
czyć należy, iż wypadł on jak na miejsco: 
we warunki jmponująco; miasto całe by- 
ło udekorowane, a w ciągu obu nocy ilu- 
minowane. W obradach i pracach przygo- 
towawczych brało udział całe społeczeń- 
stwo, oraz przedstawiciele władz. Pod- 
kreślić należy zasługi burmistrza m. Li- 
dy i całego magistratu lidzkiego, położone 
przy organizacji Kongresu. (KAP), 

Zgon Fallieres'a. 

B. prezydent republiki Fallieres, 
który zmarł dzisiejszej nocy w Mezin 
w wieku lat 90, był deputowanym w 
latach 1876 — 1890 a senatorem od r. 
1890 do 1906, w którym to roku wy- 
brany został prezydentem Francji. 
Kilkakrotnie zajmował stanowisko mi- 
nistra, raz jeden stał na czele gabine- 
tu. 


KĄCIK RADJOWY | 


Środa 24 czerwca. 

Warszawa-Raszyn, 12.10 Gramofon. 13.10 
Urzędowy komunikat Państwowego Insty- 
tutu Meteorologicznego. 13.00—1400 Przer- 
wa, 14,50 Kom. gosp. 15,10—15,25 Przerwa. 
15.25 „Wśród książek* — wygł. pwof. Hen- 
ryk Mościcki. 15.45 Komunikat harcerski. 
16.00 Program dla dzieci młodszych: 1) O- 
brazek dla najmłodszych „Paproć kwitnie” 
pióra p. H. Rostafińskiej - Chojnowskiej. 2) 
Zagadki i szarady podyktuje p. Henryk. 
Ładósz (Rozwiązanie konkursu), 16.30 Gra- 
mofon. 16.45 Komunikat Centr. Biura Hy- 
drograficznego dla żeglugi i rybaków. 16.50 
„Radjokronika*, 17.10 Przerwa. 17.15 Gra- 
mofon. 17.35 Odczyt z Krakowa. 18.00 Kon- 
cert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. 19,00 Rozmaitości 19,20 Gramo- 
fon. 19.40 Skrzynka pocztowa rolnicza, — 
Giełda rolnicza. 19.55 Urzędowy Komunikat 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego. 
20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15 
Koncert solistów. Wykonawcy: Irena Dubi- 
ska (skrzypce), Aniela Szlemińska (sopr.), 
i Ludwik Urstein (fortep.), 21.00 Kwadrans 
literacki. Opowiadanie Jerzego Kossowskie- 
go p. t. „Urlop*, oraz repertuar Warszaw- 
skich Teatrów Miejskich. 21.25—22,00 C. d. 
koncertu W. A. Mozart: Kwartet A-dur na 
klarnet, 2 skrzypiec, altówkę į wiolonczelę, 
22.00 Feljeton, 22.15 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. — Nast. komunikat 
policyjny. 22.25 Program na dzień następ- 
ny. 22.30 Lekkie piosenki w wyk. zespołu 
polskich rewellersów. 22.50—24.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 

Praga. 19.30 „Wesołe kumoszki z Wind- 
soru“, op. kom, Nicolai'a. 

Medjolan. 20.45 „Quartetto vagabondo“, 
opt. Pietri'ego. 

Rzym. 21,00 „Carmen*, op. Bizeta. 

Brno. 19.30—22.00 „Tosca“, op. Pucci- 
ni'ego. (Transm. z Teatru Narodowego). 

Monachjum, 20.10 „Słowik hiszpański”, 
opt. Falla, 

Lipsk, 22,30—23,30 „Śpiewacy Norymber- 
scy*, Wagnera (akt 3). 

Langenberg. 20.00 „Gurre Lieder“. Trans 
misja z Opery Kolońskiej, 


Czwartek 25 czerwca. 


Poznań. 7.00—7.15 Zegar z wieży ratusz, 
— gimnastyka poranna (prof. Waxman), 
19.45—20.00 „Krzysztof Opaliński jako saty- 
ryk wychowania na tle współczesnej epoki 
(16.10—16,56) cz. I. Rady wychowawcze 
(wygłosi prof. Marjan Paluszkiewicz). 20,30 
—21.30 Koncert solistów. 

Warszawa-Raszyn. 12.10 Gramofon. 13.10 
Urzędowy komunikat Państwowego Insty- 
tutu Meteorologicznego. 13.20—14,50 Przer- 
wa. 14.50 Komunikat gospodarczy. 15.10— 
15.25 Przerwa. 15.25 „Z szerokiego świata” 
— wygł p. M. Ankiewiczowa. 15,45—16,00 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
ciwgazowej. 16.00 Gramofon, 16.45 Komuni- 
kat Centr. Biura Hydrograficznego dla że- 
glugi i rybaków. 16.50 „Początek wojny 1914 
r. na ziemiach polskich* — wygł. dr. M. 
Sokolnicki. 17.10—17.15 Przerwa. 17,15 Gra- 
mofon. 17.35 Odczyt ze Lwowa. 18.00 Kon- 
cert solistów. Wykonawcy: Zinaida Kowar. 
ska (sopr.), Dr. Herman Datyner (fórtep.), 
Stanisław Frydberg (skrzypce), 19.00 Roz- 
maitości. 19.20 Gramofon. 19.40 Giełda rol- 
nicza. 19.55 Urzędowy komunikat Państwo. 
wego Instytutu Meteorologiczn. 20.00 Pra: 
sowy Dziennik Radiowy. 20,15 Muzyka lek 
ka. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji 
Wawsz., pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskie- 
go, Kazimierz Szerszyński (tenor), 21.30 
Słuchowisko z Wilna. 22.00 Inż. Eugenjusz 
Porębski i red. Witold Giełżyński wygłoszą 
djalog p. t „Dziennikarstwo w naszych 
czasach. 22815 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. — Komunikat poli. 
cyjny. 22.25 Odczytanie programu ną dzień 
następny. 22,30 Koncert solistów z Katowic 
23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna. 

Londyn Regional, 20.45 „Królowa rusa- 
łek“, op. Purcella. 

Medjolan, 20.45 
chielli'ego. 

Bruksela, 20.00—22.0 


„Gioconda“, op. Pon 


oneng n. op 
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- Ziemie zachodnie 
potrzebują pomocy. 


Tylko siła ziem zachodnich może 

wzmocnić Polskę. 

„Gazeta Handlowa“ w ostatnim do- 
datku  poznańsko - pomorskim, za- 
mieszcza artykuł, w którym wykazuje, 
że kryzys. na ziemiach zachodnich da- 
je się odczuć znacznie dotkli- 
wiej niż gdziekolwiek w Polsce. .Cy- 
fry, jak autor przytacza na poparcie 
swych twierdzeń, są zastraszające. W 
artykule tym omówione są wszystkie 
główniejsze składniki życia gospodar- 
czego. Znamiona kryzysu gospodar- 
czego na ziemiach zachodnich, wyra- 
żają, zdaniem autora, zahamowanie 
procesu rozwojowego, który charakte- 
ryzował życie gospodarcze Polski za- 
chodniej w ubiegłych latach. 

„Gazeta Handlowa" ogranicza się 
tylko do stwierdzenia. stanu faktycz- 
nego. W zjawisku tem autor upatruje, 
dokonywującą się nfwelizację (u- 
podobnienie) ziem polskich, które 
przed wojną tworzyły się różne organi 
zmy gospodarcze, przyczem ziemie za- 
chodnie wyraźnie w rozwoju się. Co- 
fają. 

Dla dbającego o przyszłość państwa 
obywatela ciekawem się staje zagad- 
nienie, czy ową „niwelizację* należy 
uznać jako zjawisko konieczne i bacz- 
nie się jej postępowi przyglądać, czy 
też wskazanem jest dążenie do wzno- 
wienia dawnego procesu rozwojowego. 

Odpowiedź na to pytanie z punktu 
widzenia ogólnopaństwowego jest tyl- 
ko jedna bez żadnych zastrzeżeń. 

Ziemie zachodnie należy umacniać 
gospodarczo już ze samych względów 
ezysto politycznych. Tę konieczność w 
odniesieniu do Pomorza uzasadnili- 
śmy w artykule: „Jaką dać Niemcom 
odpowiedź?* (patrz. nr. 140). 

Poza względami politycznemi, za u- 
mocnieniem ziem zachodnich przema- 
wiają również względy czysto: gospo- 
'darcze. Dziś już wie każdy, że ziemie 


$kutki orkanu. 
Huragan, który szalał we czwartek, wyrządził olbrzymie szkody także 


na zachodzie Europy. Na ilustracji: las w 


Nadrenji zniszczony przez 


orkan. 


E _ TOTEN AWARE 


zachodnie ponoszą największe ciężary 
publiczne. Ten fakt dowodzi, że osła- 
bienie tych ziem, musi się odbić ujem- 
nie na życiu gospodarczem i rozwoju 
całej Polski. Niwelizacja, o któ- 
rej mówi „Gazeta Handlowa”, jest zja- | 
wiskiem naturalnem i wypływa z sa- 
mego faktu połączenia ziem polskich, 
jednakże winna się dokonywać w kie- 
runku odwrotnym od zaobserwowane- 
go. Ziemie gospodarczo słabsze, winny 
się upodobnić ziemiom o poziomie wyż 
szym. Cofanie się w rozwoju jest nie- 
dopuszczalne w imię postępu. W naj- 
gorszym razie możnaby znieść stan 
stagnacji t. zn. że rozwój gospodarczy 
mógłby przez czas pewien na równym 
stać poziomie nie podnosząc się wyżej, 
ale w żadnym wypadku nie możną do- 


ziemie zachodnie dla całości państwa 
posiadają, nakazuje natychmiastowe 
zaopiekowanie się niemi. Chcąc bo- 
wiem uzdrowić chory organizm gospo- 
darczy, należy zacząć od tej jego czę- 
ści składowej, która dotąd jego pod- 
porą była. W walce zatem z. kryzy- 
sem gospodarczym, należy zacząć od 
umacniania ziem zachodnich. 

Tę prawdę, która warunkuje naszą 
niezawisłość polityczną j gospodarczą 
winny zrozumieć czynniki miarodajne 
i czem prędzej dalszemu cofaniu się 


ziem zachodnich kres położyć. Już 
niema czasu na eksperymenty , do- 
świadczalne. Czas najwyższy rozpo- 


cząć planową akcję, gdyż proces cofa- 
nią się, którego konsekwencją byłaby 
niemożliwość odbudowy gospodarczej 
państwa, już się zaczął, 


Jeszcze lepiej, / 

„Wiesz, że to naprawdę kapitalne: ty. 
człowiek żonaty siedzisz z igłą. w ręku i 
sam przyszywasz sobie guzik do płaszcza!” 

„Ani mi się śni — to nie mói płaszcz 
to płaszcz mej żony.” 

Pochwała. 


On: „Nowa kucharka gotuje nieżle. Dzi- 
siejszy obiad był naprawdę dobry.” 

Ona: „Nie zapominaj, że jej pomaga- 
łam.“ 
On: „No tak, ale pomimo to — obiad był 
bardzo dobry. 


Mądry pies, 


Leśniczy: „Nie macie państwo poję- 
cia, jaki to mądry pies, ten mój jamnik. 
Zabrałem ge wczoraj do gospody i zapom: 
niałem powiedzieć, żeby mu dali coś do 
zjedzenia, Po chwili czekania mój jamnik 
przybiega i przynosi mi.. wiecie państwa 
co? — spis potraw!” 


W jadłodajni 


„Proszę pani w rosole znów znalazłem 
włos!” 

„No, mój panie drogi, jak są oka na ro- 
sole, to muszą być i rzęsy!“ 


Niespodzianka. 


Młody poeta przychodzi do redakcji i 
pyta: 

„I cóż pan redaktor powie o mym ostat: 
nim wierszu?" 

Redaktor rozpromieniony podaje mu rę 
kę: „Co za miła niespodzianka! Więc to już 
naprawdę pański ostatni wiersz?" 


Wydawca 
„Gazeta Wąbrzes Sp. z ogr. odp. 
Redaktor odpowiedzialny: 

Józef Zieliński, Wąbrzeźno, Kopernika 5 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Druk: Drukarnia Toruńska 8. A. 

w Toruniu, 


puścić do cofania się. Znaczenie jakie 


KINO 


SŁOŃCE 


właściciel Fr. Szymański. 


2 osoby na 1 bilet. 


DE EEECELE LEK _F- 


W środę, dnia 24 o 8* i we czwartek, dnia 25.0 g. 8* 
Ukaże się na naszym ekranie wszechświatowy 
superszlagier. W roli głównej Król sensacji 


EDIE POLLO 


w swej najnowszej kreacji p. t. 


"M _EL R HEL I 


eA R 


Grefti zapasowe do maszyn Niwoyi 


wszelkich systemów „oryginalne“ i krajowego wyrobi 


poleca po cenach bardzo korzystnych 


Licytacja dobrowolna, 
Dnia 25 czerwca br. o 
godz. 10-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające- 
mu za gotówkę u p. A- 
dolfa Foerstera w Lise- 
wie: większą ilość me- 
bli, w tem 1 fortepian, 
1 iisharmonjum, maszy 
nę do szycia itd, Z in, 
żyw.: 1 wierzchowca z 
siodłem, 8 świń i 2 źre- 
baki, (—) Litwin, kom. 
sądowy w Golubiu. 


wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy, 
Dnia 27. 6. 1931 r. o 
godz. 10 przed połudn. 
sprzedawać będzie w 
Czaplach egzekutor po- 
wiatowy w Wąbrzeźnie 
w  _ drodze przetargu 
przymusowego najwię- 
cej dającemu za gotów- 
kę: 1 maciorę z á pro- 
siakami, Zbiórka licy- 
taniów u Fr. Czajki. 
Wydział Powiatowy w 
Wąbrzeźnie. 


handel żelaza 


Przetarg przymusowy 

Dnia 1 lipca br. o 
godz, 9 przed poi sprze- 
dawać będzie w- Niedź- 
wiedziu egzekutor po- 
wiatowy w Wąbrzeźnie 
w drodze przetargu 
przymusowego najwię- 
cej dającemu za gotów- 
kę: 1 kanapę, 1 biurko, 
2 owce i 3 jagniaki. 
Zbirka licytantów u p. 
Pakalskiego. Wydział 
Powiatowy w Wąbrzeź- 
nie. 


„DIABELSKI REPORTER" 


Licytacja przymusowa. 
Dnia 26 czerwca br. o 
godz. 1l-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające- 
mu za gotówkę u p. 
Henryka _ Klausmeiera 
w Kałdunku: 1 dubel- 
tówkę (16-tka), 1 magiel 
1 maciorę (3 ctr), 1 
knura i cielaka, (—) Li- 
twin, kom: sąd. w Go- 
lubiu, 


Licytacja przymusowa. 
Dnia 26 czerwca br. o 
godz, 13-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające- 
mu za gotówkę u p. 
Konrada i Marty Tem- 
plinów -w Skępsku 1 
żniwiarkę f-y Dehring. 
(—) Litwin, kom. sąd 
Golubiu. 


Licytacja przymusowa. 


Dnia 26 czerwca br. o 
godz. 14-tej sprzedawać 
będę najwięcej dające- 
mu za gotówkę u p. Pa- 
wła Szymańskiego w 
Skępsku: 5 cielaków, 2 
jałówki, 2 byczki, 3 ma- 
ciory (2 centnarowe), 19 
prosiaków, i zbiór z 40 
mórg pszenicy. (—) Li- 
twin; komornik sądowy 
w Golubiu. 


Następny program 


Dynamit. 


mmmmAfmm 


rzędownik 1,5 mtr. szeroki 
zupełnie nowy tanio 
na sprzedaż. 
Adres: 


Gazeta Wąbrzeska 


Pokój 


umebl, do wynajęcia, 


Adres: 


Gazeta Wąbrzeska. 


Energiczni 


wymowni zarobią 2.000 
złotych miesięcznie mi- 
łą pracą handlową. La- 
boratorjaum „Iduna“ 
Wydział H. Łódź 6. 


Ogłoszenie. 


W piątek, dnia 26 czerwca 1951 r. 
o godzinie 5-tej po południu nastąpi pu: 
bliczne wydzierżawienie łąk brzegowych 
jeziora sicińskiego wzdłuż granic po: 
siadłości pp. Nahsówny, Górskiego 
i Chojnackiego. 

Zbiórka reflektantów o wyznaczo 
nym czasie przed posiadłością p. Pu 
tynkowskiego. 

Warunki wydzierżawienia ogłoszo: 
ne będą krótko przed rozpoczęciem 
wydzierżawienia. 

Wąbrześno, dnia 22 czerwca 1931 r. 


MAGISTRAT 


Schwarz, burmistrz. 


Gosposia-służąca 


uczciwa, dobre gotow. na 2 stoły, znająca przyrządzenie 
wędlin, pieczenia ciasta, potrzebna zaraz, 1. VII 
lub 15 VII. na wieś, 


d3593 |Rybska - Czystochleb, pow. wąbrzeski 


osy a ii ramą iść IK 


Poniżej podajemy dwa formularze do zamówień „Gazety Wąbrzeskiej". 


Formularz prosimy wype!ni 


wyciąć z gazety, oddać listowemu lub -wrzucić w kasetkę poc 
niądze. 


Zamawiam niniejszem pismo 


„Gazetę Wąbrzeską” 


na Ill. kwartał 1931 r. 


i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę 


ztową; na drugi dzień zgłosi się listowy po pie- 


Drugi formularz prosimy oddać sąsiadowi i zachęcić go do zaabonowania naszego pisma, 


Zamawiam niniejszem pismo 


„Gazetę Wąbrzeską” 


na miesiąc lipiec 1931 r. 


i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę 


kwartalną 5,10 zł miesięczną 1,70 zł 
SA A A E REA PE , dnia -ee TRE 1931 r oreannicówniniwnacweowwwwicnwnizócj” (NIA ozone 1 931 T 
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Dokładny adres | 
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